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to spiorunowało go i stało się punk­
tem zwrotnym w jego życiu. Na dal­
szą wszakże metę rozwiałoby się ja­
koby halucynacja, gdyby nie znalazło 
podstawy w Zmartwychwstaniu. Na 
niem też Paweł buduje wiarę w Chry­
stusa i swoją własną i swoich słucha­
czów. 1 z niego również czerpie swój 
niezrównany zapał apostolski w budo­
waniu Kościoła — on, przedtem fary­
zeusz i jego prześladowca. Razem z 
towarzyszami dokonywa cuda naw ró­
cenia starego świata.

Myślący, wykształcony Żyd współ­
czesny znajduje się w stokroć lepszycn 
warunkach poznania prawdy chrześci­
jańskiej, aniżeli Paweł w swoim okre­
sie Szawłowyni. Może poznać z E- 
wangelii złą wiarę swoicn spółwyzna- 
wców w ich przeczeniu Zmartwych­
wstania. Ma przed sobą, nie dające 
się z niczem na świecie porównać wi­
dowisko: Kościół z jego najwyższą na 
ziemi potęgą moralną,,, z jego cudow­
nymi świętymi, z jego konwertytami 
ze wszystkich innych wyznań chrześ­
cijańskich i z neofitami ze wszystkich 
religij świata, nie wyłączając żydows­
kiej. Z tej ostatniej przeważnie intere­
sownych i nawet podstępnych, mają­
cych na celu rozkład Kościoła od we­
wnątrz, tak, ale i szczerych również i 
świetnych, jak choćby bracia Ratisbon- 
nowie i bł. Herman, karmelita, w świe­
cie Cohen, znakomity muzyk, uczeń 
Liszta.

Widzi wreszcie Żyd, jak mu się 
Wciąż nie udają jego zamachy na Ko­
ściół, jak w życiu Kościoła powtarza 
Się raz po raz cud zmartwychwstania, 
jak sprawdza się na nim Chrystusowe 
»Non praevalebunt!“ — „Nie przemogą!"

Ot, choćby wziąć potężny zamach, 
jakim była rewolucja francuska, naz­
wana pysznie Wielką, przez swoich 
twórców, Żydów, a przeprowadzona 
z pomocą ich murzynów — masonów. 
W owocu jej pracodawczym — Dekla­
racji Praw Człowieka — filozofuiący 
Żydzi uznali swego mesjasza. Słusznie! 
Albowiem, według talmudu, sami tylko 
Żydzi są ludźmi, a reszta ludzkości 
to „bydlęta z twarzami ludzkiemi". 
Była to więc zamaskowana deklaracja 
praw Żyda. Jakoż, przyniosła ona Ży­
dom równouprawnienie, potem i przy­
wileje.

Jednak Kościół francuski, obalony 
przez rewolucję, podniósł się, zmar­
twychwstał.

Tego wszystkiego myślący Żyd nie 
widzieć nie może. 1 musi zdawać so­
bie sprawę z bijącego w oczy fakiu, 
że w tem wszystkienr jest moc zmar­
twychwstałego, triumfującego Chry­
stusa.

Wszakże „perfidi Judaei", o ser­
cach „twardszych nad skały", jak ich 
określa wielkopiątkowa modlitwa Koś­
cioła o ich nawrócenie, twardo w per­
fidii swej trwają.

Żydzi dobrze wiedzą o tem. ze 
Chrystus naprawdę jest Bogiem, że 
czynił tysiące cudów, o których na­
wet ewangelie nie wspominają (chyba 
tylko zbiorowo, jak św. Jan w za­
kończeniu swojej Ewangelii) i że zmar­
twychwstał.

Wszak faryzeusze, śledząc wciąż 
za Nim, byli naocznymi świadkami 
niezliczonych Jego cudów, i z pełną 
wiarogodnością przekonali się o Jego  
zmartwychwstaniu. Wszystko to jes^


